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acetylocholiny bezpośrednio do przysadki powodowa-
ło znaczne wzmożenie wydzielania gonadotropin (Tou-
benhąus i §oskżn 1941). Stwierdzono również, że unie-
czynnienie enzymu acetylocholinoesterazy źn użto po-
woduje taki sam efekt jak podanie acetylocholiny.
Podobne rezultaty, otrzymano po wykonaniu dośwlad-
czeń polegających na drażnieniu pradem elektrycz-
nym dogłowowego odcinka n.uagus. Wykonane prepa-
raty hlstologiczne ze skrawków podwzgórzy pobra-
nych od zwierząt bezpośrednio po drażnieni! n,uagus
wskazywały w okolicy median eminens znaczne na-
gromadzenie neurosekretu.

Liczne są również badania, które polegają na po-
dawaniu bezpośrednio do przysadki, względnie do,
żylnte wyciągów wodnych lub acetonowych z pod-
wzgórza. NajczęŚciej zwrerzętami doświadczalnymi §ą
samice szczurów, lub króliki. Zwierzętom tym poda-
wane są wyciągi z podwzgórzy innych gatunków
zwietząt. Badania te wykazują, że działante biolo-
giczne tych wycrągów jest ponadgdtunkowe. Currź
i Fed.elź (1956) obserwowali zwiększenie wydzielania
FSH i LH po podaniu wyciągu zawierającego tłusz-
czowce ekstrahowane z podwzgótzy. Incerti - Bonźtź
(1956) potwierdził to dóświadczenie u kobiet z piet-
wotnym brakiem cyklu płciowego, Schreżber (1956)

stwierdził wzróst wagi macicy i jajników u myszek
po podaniu ,,surowego" wyciągu z podwzgirzy. Ba-
dąnia o podobnym charakterze polegające na poda-
waniu zwierzętom doświadczalnym wyciągów z pod-
wzgótza są obecnie bardzo intensywnie prowadzone.
W większości doniesień autorzy wykonywujący te
doświadczenia otrzymuJą pozytywne rezultaty. Do
pewnego §topnia zastanawiający jest f.akŁ, że autorzy
ei do kontroli używali wyciągów z tkanki nerwowej,
najczęściej z okolicy płatów węchowych. Wyciągi takie
dawały podobny efekt jak wyciągi z podwzgórzy. Na
obecnym etapie badań trudno jest to zjawisko ko_
mentować.

Przedstawione wyżej niektóre zagadrr_enia dotyczące
problematyki układu podwzgórzowo-przysadkowego są
tylko niewieikim wycinkiem z dotychczasowej lrtera-
tury poświęconej temu zagadnieniu. Na podstawie
nawet tych przytoczonych wyżej faktów można przy-
jąć jako zjawisko udowodnione, że układ podwzgórzo-
wy odgrywa istotną rolę w wydzielaniu hormonów
tropowych w przysadce. Z tych też względów, w ba-
daniach nad mechanizmami regulującymi cykl płcto-
wy należy uwzględnić stan i rolę ośrodków podwzgó-
l,zowych, które mają w tym wypadku zasadnicze
znaczenie.

JERZY ZWOLIŃSKI, STANISŁAW SIUDZIŃSKI

Katedra szczegółowej 
of"."l.rTu 

Zwierząt wsR

I<ielo1ł,Inik: prof. dr STEFAN ALEXANDRowIcZ

Jedną z nie rozwiązanych dotychczas zagadek
stawiarrych ptzez naturę je§t kwęgtią momen-
tu, w którym następuje poród. Nie ulega prze-
cież wątpliwości, iż jeśii tvlko płód jest dono-
szonv i poróc{ nie ma cech poronienia, to dai-
szv tozwój noworod]{a zupełnie nie zależy od
jakiegoś szczególnego momentu w jakim zda-
rzyło się jego przyiście na świa!. Tak np. we-
dług badań Zuolińskiego (4), urodzenia ży-
wych i zdolnych do dalszego życia źrebiąt na-
stępowały po ciążach trwających od 294 do 375
dni.

Powstało iuż dotychczas wiele teorii, które §tarają
się wyjaśnić, dlaczego poród następuje właśnie w
w tej, a nie innej chwiii, O]<reślone rozciągnięcie
macicy, ucisk płodu na szyjkę maciczną, wzmożotra
ruchliwość ,płodu, działalność kory mózgowej i jcj
współdziałanie z ośrodkami podkorowymi, zakłócenia
w równowadze hormotralnej .- to główne i najcześ-
ciej wymieniane czynniki mające wpływać na zakoń-
czenie ciąży. W ostatnich latach znaleziono wiele
dowodów na to, że panujące w organizmie matki
stosunki hormonalne odgrywąją rv tym względzie
decydującą rolę. Estrogeg, progesteron, relaksyne
oraz oksytocyna są przypuszczalnie głównyłni hor-
n}onarni czynnymi w czasie 1porodu. Znanych też jesi
szereg czynników, które powodują przerwanie ciąży,
jak np. mechaniczne drażnienie szyjki macicznej,
niedobory witaminy A, zakażenia niektórymi choro-
botwórczymi drobnoustrojami ('Brucella, Vżbrio fetus,
Trźchornotws, Leptospżra ź i,n,), wdanie niektóryclr
hormonów (np. oksytocyny czy ergotyny) lub związ-
ków pochodzenia roślinnego, dalej zatrucia pokar-
mowe, czy wreszcie urazy mechaniczne ciężarnej sa_
micy. Trudno tu nie Codać, iż ciasnota panująca w
drogach rodnych klaczy jest u nich jedną z głóu,-
nycb przyczyn przedwcze§nych porodów przy ciążach
mnogich. Wreszcie trze,ba stwierdzić, źe na zjawisko
wydawania potomstwa składa się szereg czynności
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zakład Hodowli Koni
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odruchowych związanych z §ystemem nerwowym, a
u zwierząt wyższych sfera psychiczna jest tu też nie-
wątplilł,ie z aa,ngażowana.

R,óżlnorakie badania i obserwacje prowadzone nad
czynnikami wpływającyrni na moment porodu mają
nie tylko teoretyczną wartość. Dobowy rozkład poro-
dów tnteresuje np. praktykę hodowlaną, chodzi prze-
cież a roztoczenie właściwej opieki nad samicą
w chwilach rozwiązania.

W niniejs,zym qpracowaniu za materiał posłużyło
1.007 przypadków oźrebień u klaczy, które nastąpiły
w Państwowej Stadninie Koni w Racocie na prze-
strzeni sledmiu sezonów wyźrebień (1956/5? do
1962/63). Zbierając dane właśnie z PSK w Racocie,
miano na uwadze fakt, iż - wprawdzie ubocznie -obserwacje dotyczące dobowego roąkładu wyźrebień
w tej samej Stadninie przeprowadzili Pacuński {3)

oraz Łukonl,§ki (2). Pierwszy przebadał 331 przypad-
ków oźrebień, jakie odbyły się w latach 1929 do 1938,
drugi zaś - 494 przypadki w latach 1948 do 1950
Trzecie powtórzenie obserwacji, przeprowadzone na
ticznym rnateriale uzyskanym z tego samego oibiektu
hodowlanego, powinno wykazać, czy istnieją jakieś
q,yraźne prawidłowości w drrbowym rozkładzie wy-
źrebień u klaczy.

Jak widzimy w tabeli 1, dają się zauwaźyć duże
różnice w rozkładzie wyźrebień w poszczególnych
godzinach doby, Pewien wzrost liczby oźrebień za.
znacza się j,uż od godziny 17, wyrażny wzrost nastę-
puje od godziny 18 i .utrzymuje slę do 6 następne-
go d,nia rano, z głównym nasileniem w godzinach
od 20 do 2. Natorniast w 8odzinach od 6 do 17, kiedy
procentowe nasilenie wyŹrebień jest na ogół niskie,
spostrzega się pewien jego wzrost porniędzy godziną
B a 10. Gdy chodzi o dane uzyskane yrzez Lukonz,
skiego (2), to w zasadzie są one bardzo zbliżone. Po-
dobnie zresńą układają slę też liczby podane przez
Pacańskiego (3), a zaztaozająca się różnica dotyczy
jedynie przesunięć w czasie - mianowicie wzrost
nasilenia wyżrebień zączyna się tu i końezy o godzi-
nę wcześniej (od 16 do 5).

Dobowy rozkład wyzrebien u klaczy
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Godziny

Badania
wlasne
Wg St. Łu-
komskiego
Wg J,
P ńskie

Tab. 2. Rozkład wyźrebień a 1iczba godzin światła
dziennego

Tab. 1. Rozkład wyźrebień w poszczególnych godzinach doby w PSK Racot (wyrażony w 0ń)
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Częstotliwość
w godzinach
od zmroku
do świtu

Miesiące8)
wg liczby

godzin
światła

dziennego

51,3B,,) ,;i - |za,rot.-l
ł) Przyjęto czas dla 15 ka

***) Razem.
żdego miesiąca, **) Przeciętna,

W tabeli 2 zestawiono procentowe nasilenie wyźre-
bień w poszczególnych miesiącach na tle przeciętnej
dla danego miesiąca długości dnia i nocy. Ogólnie
rozpatrując zamieszczone dane, można zauważyć, lż
przeciętna długość dnia dla wszystkich obserwowa-
nych miesięcy wynosiła 51,3BOio doby, zaś wyźreb.::-
nia, które w tym czasie odbyły się stanowiły tylko
21,,84olo ogółu badanych przypadków, Natomiast, mimo
iż przeciętna długość nocy ,wynosiła tylko 48,62|}.lą
doby, to aż 78,160lo ogółu wyźrebień następcwało w
tej części doby. Można więc stwierdzić, że ponad
3lł klaczy źróbiło się w czasie od zmroku do świtu.
Nie znajduje się natonriast żadnej prawidłowości pc-
między wydłuźaniem się pory nocnej w poszczegól-
nych miesiącach a procentowym nasileniem wyźre-
bień. l'ak np. w listopadzie na godziny noc.i}e plzy-
padało 57,150/o doby, a wyźrebienia z tego okre:u
stanowiły 70,4ż0lo wyźrebień z tego miesiąca, pod_
czas gdy w kwietniu na godziny nocne przypadałc
tylko 36,380/o doby, a wyźrebienia stanowiły :lż
?4,BB0/o ogółu wyźrebień kwietniowych. Można 'ueż
zauważyć, iż dane dla miesiąca maja odbiegają od
danych dla pozostałych ornawianych miesięcy. Mia-
nowicie tylko w maju -więcej wyźrebień - bo 54,09d./o_ nastąpiło w czasie od świtu do zmroku. Możn.r
Iakt ten próbować tym tłumaczyć, iż liczba godzitl
światła dziennego jest w maju tak duża (72,700lo
doby), że klacze nie mogą ,,zmieścić" się z wyźre-
bieniami w pozostałej, n,ocnej ćwiartce doby.

Tabela 3 wymaga krótkiego wyjaś,nienia. Otóż licz-
ba 0,00076 jest najniższą z wyliczonych częst,otli-
wości wyźrebień na godzinę (dzienne godziny paż-
dziern,ika). Liczbę tę przyjęto za 7 i w stosu.rku d,o
niej wyliczono pozostałe wartości dla d,ni i nocy ob-
serwowanych miesięcy.

Jak wynika z tabeli 3 zaznacza się w poszczegói-
nych rniesiącach ogromna rozpiętość w godzinowym
nasileniu wyźrebień, przy czym największa częstotli-

Miesiące

październik
Listopad
Grudzień
Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj

1,0*)
12,8
10,9

9,9
20,6
19,8
2L"l
1|,4

8,1
22,8
39,?
4B,0
72,9

103,B
112,9
28,B

*) za 7 przyJęto 0,00076 wyźrebień na godzinę.

wość wyźrebień przejawia się w nocnych godzinach
kwietnia i marca. Dalej, przewaga nasilenia wyżre-
breń w godzinach nocnych akcentuje się wyraźnle
we wszystklch obserwowanych rnie§rącach. Uwidacz-
nia się ona nawet w miesiącu maju, w którym --jax wyżej o tym wspomniano - na§tępowało w su-
nrie wręcej wyźrebień w godzinactr dziennych. fym-
czasern i w maju częstotliwość wyź,rebień Jest polad
dwa razy większa w godzinach nocnych niż dzielr-
nych,

Przeprowadzone obserwacje, poparte materiałami
uprzednio zebranymi przeż innych a,utorów (2, 3),
pozwalają na dokonanie pa.ru stwierdzeń. I tak, roz-
kład lvyźrebień w poszczególnych godzinach doby
jest nierównomierny, przy czym częstotliwość wy-
źrebień w godzinach od zmierzchu do świtu jest zav;-
§ze i wylaźnie większa od częstotliwości wyźrebień
w godzinach od świtu do zmroku. Stąd też, bez
względu na io jak układały się proporcle porniędzy
Iiczbą godzin dnia i nocy w poszczególnych, badlt-
nych miesiącach, nieco ponad 3/ł ogółu wyźrebień
odbyło się w godzinach nocnych. Moźna by więc
przypuszcz-ać, że światło wpływa harnującc, ciern-
tlość zaś pobudzająco na procesy związane z poro-
dami u kiaczy. Jednak, gdy ze§tawi się godzin:wy
rozkład wyźrebień (tab. l) z rozkładem dnia pra;y
w stajni w Racocię, to daje się zauważyć pewna prt-
widłowość. Mianowicie, ,minro iż w czasie godzin dnia
częstotliwość wyźrebień jest nieduża,'to i tu możt:a
znaleźć okresy jej wzmożeńia i zmniejszania. Tak np.
do godziny 6 rano wyźrebienia są liczne, nastęnre
od 6 do 8 procent wyźrebień gwałtownie spada (jest
to pora rannego obrządku w stajniach), z kolei od
godziny 8 do 10 procent ten nieco się podrosi (w
tym czasie wypada m. in. przerwa śniadaniowa per-
sonelu), by zrrowu silnie opaść (praca w stajni, spa-
cery źreb,nych klaczy i. in.) aż do godziny 17-18,
kiedy to (,pr wieczorrrym obrządku stajennym) na-
stępuje wyraźny ,łzrost nasilenia wyźrebień. Tak
ukształto,wana,,krzywa nasilenia wyźrebień" pozwa-
1a uważać, iż k|acze posiadają pewną - chociaż ogra-
niezoną - zdolność do odczekania z porodern na
cza§ zapanowania spokoju w stajni czy porodówce.
Do wniosł<u takiego dochodzą również Fl,ade (7) i Łu-
komski (2). Można więc w zakończeniu stwierdzi4,

Maj
Kwiecień
Marzec
październik
Luty
Listopad
Styczeń
Grudzień

72,70
63,61
5{,65
§0,20
47,I5
42,84
40,76
39,09

54,09
25,Ll
1B,69
11,11
20,1 1

29,57
12,40
15,04

3,2B
5,26
4,27
0,20
3,47
2,08
1,59
1,69

27,29
36,38
45,34
49,79
52,B4
57,15
59,23
60,90

45,90
74,88
B 1,30
oó_oo
?9;B9
70,42
87,59
B4,95

2,7B
15,69
18,57
1,59

i3,B0
4,96

17,22
9,53

6L1
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iż obok różnorodnych czynników, które wpływać rno-
8,ą na moment zakończenia ciąży u klaczy, znajdnją
się też czynnil<i neuro-psychiczne, w ornawianym
przypadku :kierowane m. in. dozą. światła i spokoju
panu;ących w pomleszczeniach, w których prze ;r-
wają rlacze; Szczególnie doIyczy to czynnika spoko-
ju, xtóry siłą rzeczy w pomieszczeniach stajennyclr
panuje w porze nocnej.

Gdy chodzi o użytkowy aspekt przeprowadzonych
obserwacji, znajduje tu rnocne potwierdzenie znana
praktykorn konieczność zapewnienia _ z"wlaszcza od
zmierzchu do świtu - szczegóLnej opieki klaczom,
u których ciąża zb|iża się do rozwiązania. Brak do-
zoru, a czasern szybkiej i 'stosownej pomocy przy po-
rodzie, bywa nierzadką przyczyną śmierci klaczy lub
noworodka, nieraz zwierząt o dużej wartości hodow-
lanej. piśmiennictwo
7. FLąde J.; Die verteilung der Geburten bei Pferden LuTd

die Tageszeit. l,ierzuchi ru 2 (1958).
2. Łukomskż S.: Seżol]owe nasilenie wyźrebień u klaczy

połklwi w Wie}kopolsce. Roczn. Nauk Roln. T. 66-Il-3,
warszałva (1953).

3. Pacunskż J,,, cbalaktelyslyka Państwowej §tadniny w
Racocie. PAU, Kraków (1948).

4. zuolLńskŁ J.: Badania nad niektórymi czynnikami
wpiywaJącymi na długoŚć cLąży u klaczy. Poz. 'Iow.
Przyj. Nauk T, 9, zeszyt 4, Poznaft (1961).

s. zwóitńslęż ł.: Nasilenió wyźrebień w poszczegóInyctl
miesiącach r(iku w PSK Liszki, Posadowo, Raeot i
RzeczRa, Meciycyna weterynaryjna nr 5, warsża,J/a
(1960).

Adres autora: doc. dr Jerzy z}Yoliński, Poznań, ul. "Wo-łyńska 33, zakład Hodo,wli Koni wSR. 
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3soflI4rracKrł E., CroAsvuscxN C, - Cyroqrroe pac-
IIoJIorł(eEue pogoB ,y xo6rrrr.,,

Aaropsr npoaHaJlr{3ŁpoBaJlr{. 1007 cłyuaee Bblx<epe-,
6orr npolrsoule,qlur4x n locy4apctBeunoM Korłnom 3a-
BoAe B Pai_lore B TeqeHr{e 6.cesouos pacnło4a, I{po-
BeAeHHaa pa6ora ilo3BoJIfleT cAeJIaTb cJleAyrorr{r{e
BbIBoAbI:

1 - 
.tacToTa ntrx<epe6or< B . IIoTłHL,IX §acax, BcerAa

Ha MHoro BbIIIIe qeM B AHeBHbIx,
2 - 

paciraa4Ka qacToTbl slrł<epe6ox .B oT,ąeJIBHbIx
qacax cyToK HepaBHoMepHag,

3 - 6ołlure 75 0ó .srrrxepe6or nponcxoArlT HotIbIo.
4 - xrepe6rrrre xo6unsr ,{MeIoT HeKoTopyp Bo3.-

MorKHocTb o6o>x4ars c aarx<epe6xolż K nepuoąy ril-_
trtrlHbl B KoH}oluHe,

5 - Ha MoMeET orolrtranz.fi poAoB BnI4ffeT, Me)K,qy
nportr{M Tar<rr<e rrefiponcraxrłvecxlłź Sarrop..

Zwoliński J., Siudziński S. - The time of day at
which mares foal.

The authors analysed 1007 cases of foaling which
occured over six breeding season§ in the State Stud
at Racot. The conclusions suggested by their ana-
Iysis are: 1) the frequency of foaling at night is al-
ways higher than during the day; 2) the dispersion
of numbers of foaling taking plące at various hours.
is uneven; 3) more than 757o of foalings take placć -at
night; 4) pregnant mares have a certain ability to
postpone the bir,th unti.l a q,uiet period ,irr the stable;,
5) the neuropsychic factor - among: others - decides
on the momónt of termination of the pregnancy.

Zwoliński J., Siudziński §. - La disposition,du pouli-
nement ohez la Jument au cour§ de la Journóe.

Les auteurs analisdlent 1.007 cas de poulinemeot
au couT§ de 6 saisons de relltoduction dans le haras
ótatique A. Racota, Les conclusions de l'óiaboration
sont les suivantes:

1) La fróquence du poulinement est toujour§ plus
glande au cours des heures nocturne§ que dans les
heures du jour. 2) La disposition de ],'rntensitć des
poulinernents dans les heures respectives do juci
rr'e§t pas regulidre. 3) Plus ,de 750/o de poulinements
ont §eu au,cours de la nuit.4) T,es juments en ge_
station possddent dans un celtain degró la facultć
d'attendre les mornents de calme dans l'ócurie _ppur
la mise bas. 5) A cotó d'autres facteurs, c'est ]a fąg:,
teur neuTo-psychique qui dócide du rnoment de ia,
mise bas.

Zwoliński J., Siuldzinski S. - Tagesveńeilung der
Geburten bei §tuten.

Dig Verf:asser analisi.erten 1,00? Fólle der Geb,urten
b,ei §tuten im Vertrauf vro]n |sech§ Kopularti,,o,nsperipden
irn staa,t}iche,n Pfer,degestiit irn Racołt. DŃe au§'der
Bearbeitung des Themąs herfi,ihrerrden Er§ebńisse
ges,talten sich folgend: 1. Die Hiiuiigkert der Gełburten
irr derr Nachtstlurr,den ist irnmer grósser ,als, in den
Tagessltu,nderr. 2. Die Verteitrung der Interrsiitiit der
Geburten in derr einz€Inen Tagesstrurlden ist unregel-
mdsrsig. 3. Uber ?50/o d,er Geburterr erfo,lgt in derr'
Nachtstunden, 4, Triichtige Stuten besitzen eine
gswi§ise FAhigkeiń zurn Abwąrtenr der Gebuń auf
einerr ruhigerr Zetitr,aum drn §tall. 5. Der 'neuto-
psychische Agens neben andenen Faktoren J
entscheidet i-ibór den Abschlusss der Triichtigkeit.
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Zalrucia bydła cyjankami
Katedra Farmakologii Wydz. Wet. wsR we wr

Kierownik: doc. dr T. GARBULIŃSK

Zatrucia zwietąt kwasem prus_Ęm i cyjan-
kami nie naLeżą do częstych- Mogą one być na-
stępstwem źywielnia paszami, w których nor-
malnie znajdują się cyjanotwórcze g}ikozydy
lub prz3padkowego dostania'się cyjanków do
organizmu. Doniósienia o zatruciach paszami
są stosunkowo liczne i dotyczą głównie zatruć
spowodowanyłch zielonymi,roślinami. W Polsce
przeprowadzono badania nad, zawartoŚcią HcN
w zielonym sorgo (7) oraz opśano zatrucie ja-
łówek moczonym siemieniem lnianym, w któ-
rym jak wiadomo znajduje się linamaryna
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Kierownik: doc. dr M. BoHoSIEwIcz

. Przypadkowe zatrucia chemicane cyjankami .ą
rzad,sze i mogą występować. w .okolicach pr7emysło-
wych, zwłaszcza w sąsiedztwie zakładów galwaniza-
cyjnych, w których te związki są stosowane w pro,-
cesach techno,logicznych. Nieoczy§lczone ścieki z ta-
kich zakładów, zawierające niekiedy duźe ilości cy..
janków, mogą przedostawać się do stojących i ,pły-
nących w pobliżu wód lub,na.sąsiednie pastwiska-
W takich miejscowościach łatwo może dojść do zatrtró
zwierząt wypasanych na zagrożonym terenie, przy
czym niebe,zpieczeństwo zrracznie wzrasta w momen-
cie wylewania kąpieli galwanizacyjnych.

Muscke (B) podaje przypadek zatrucia bydła paŚą-
cego się n..a terenie naLwadnianym wodą ze,sta:wu,'do
któreso s,pływały ścielii fabryczne. "W ściekach''zrtfi-


